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Starzy i młodzi.
W  m ajow ym  ze sz y c ie  „ C za so p ism a  

S k a r b o w e g o 1' u kazał się  artykuł p. Z d zi­
s ła w a  T a r g o w sk ie g o "  p od  tytułem  „N a  
m arg in es ie  ponurej rzeczyw istośc i" ,  który  
w  p ra w d z iw y ch  b arw ach  o d m alow u je  n ie­
d o lę  w a ru n k ó w  pracy i s to su n k ó w  s łu ż b o ­
w y ch  p racow n ik a  sk a rb o w e g o  w  P o lsc e ,  
w sk azu jąc  m ięd zy  innym i p rzy k ła d o w o  na  
jedną z Izb S k arbow ych ,  której teren r ó w ­
n ał s ię  d o n ie d a w n a  ob sza r o w i m nie jszego  
p ań stew k a ,  a rozm iar cz y n n o śc i  s a m o is t ­
nem u m inisterstw u  n ie p o d le g łe g o  państw a .  
W sk azu jąc  na o lbrzym ie p rzec iążen ie  pracą  
urzędnika sk a rb o w e g o ,  na szczu p łą  i lo ść  
p ersone lu ,  od m a lo w u je  autor w iernie  w a ­
runki, w  których urzędnicy sk arb ow i pra­
cują nietylko w  tej Izbie Skarbow ej lecz  
niem al w  ca łym  P ań stw ie ,  a w ięc  brak urzą­
dzeń  h igjen icznych , św ia t ła  e lektrycznego ,  
brak w y p o sa ż e n ia  techn icznego ,  jak te le­
fony, m a szy n y  do pisania , p rzepe łn ien ie  lo ­
kali urzędnikami, szerzen ie  s ię  chorób , n ie­
w y k o r zy s ty w a n ie  u r lop ów , s ta łe  niemal  
u rzędow an ie  p on ad  norm ę god z in  s łu ż b o ­
w y c h  i inne, przy n isk iem  m aterjalnem  u p o ­
sażen iu  p racow n ik a ,  co  w yczerpu je  jego  
s i ły  i n iszc zy  zdrow ie .

P o d  artykułem  tym p o d p isa ły b y  się  
chętnie w szy s tk ie  organ izacje  funkcjonar­
ju szy  sk arb ow ych ,  z w ła s z c z a  że i konkluzje  
są  p iękne i p rogram ow e, d o m agające  się  
w y ró w n a n ia  u p o sa ż en ia  u rzędn ik ów  skar­
b o w y c h  z u p osażen iem  urzędn ik ów  innych  
d z ia łó w  s łu żb y  p a ń stw o w e j ,  p rze sz ere g o ­
w an ia  urzędn ik ów  sk arb ow ych  z n iższych  
stopn i do w y ższ y ch ,  jak to u czyn ion o  już 
w  sw o im  czas ie  z urzędnikam i p ocztow ym i,  
w p r o w a d z en ia  sp ec ja ln eg o  w y n agrod zen ia  
dla urzędn ik ów  sk arb ow ych  w e d łu g  śc iś le  
ok reś lon ych  norm o g ó ln y ch  za pracę w  g o ­
dzinach  n ad liczb ow ych .

S ilne i nad w yraz  d odatn ie  w rażen ie  
teg o  artykułu, psuje jednak u stęp  zabar­
w io n y  tendencją  w ykazania ,  że p o w o d e m  
p ew n y c h  n ied o m a g a ń  w  administracji skar­
b ow ej,  z w ła s z c z a  w  Izbie Skarbow ej,  o k tó ­
rej w  p oprzednim  ustęp ie  b y ła  m ow a , ma  
b yć o b o k  n ie liczn ego  p ersone lu , także jego  
jakość ,  która w  każdej Izbie sk ład a  się  
z u rzędn ik ów  starszych  już zużytych  i m ło d ­
szych , en tuzjastów . P o n ie w a ż  każdy p o ­
w ier zc h o w n ie  c h o ć b y  ob ezn a n y  z geografją  
sk a rb o w ą  m o że  zorjen tow ać się ,  że naj­
w ięk sz y  teren p rze d s ta w ia ła  do n ied aw n a  
Izba S k arb ow a  lw o w sk a ,  oraz że tu s łu ży  
n ajw ięk szy  p rocent urzędn ik ów  starszych ,  
ustęp  ten w y m a g a  p e w n e g o  sp rostow an ia ,  
o ile ch odzi o tendencję  do u sun ięc ia  urzęd­
n ik ów  starszych  i u zu pe łn ien ie  persone lu  
s i łam i m łod ym i,  dla których n iespożytej  
energji i n ie sa m o w ite g o  entuzjazmu w  pracy  
z a w o d o w ej ,  autor n iem a d o ść  s łó w  p o ­
ch w a ły .

Rugi starych na rzecz m łod ych ,  to n a­
turalny porząd ek  rzeczy, stary jak św iat ,  
to praw o w alk i o byt. O d m ło d zen ie  to h a­
s ło  zu p ełn ie  naturalne, w yn ikające  z p o ­

rządku rzeczy w  naturze i w  porządku s p o ­
łecznym . C zyż jednak m ożn a  m ó w ić  o n a­
turalnym porządku rzeczy tam, gd z ie  nie 
m oże być m o w y  o faktycznej starośc i,  gdzie  
w aik a  przekonań  n iem a m iejsca, gd z ie  je ­
dna strona jest w  sile w ieku  i d o ś w ia d ­
czona, a druga zbyt m ło d a  i p e łn a  tylko  
entuzjazm u? W ięc  tych starszych  m oże  
w  sile  w ieku, m oże  na w ys łu żen iu ,  lecz  p e ł­
n iących  o b o w ią zk i  d o  przepisanej przez  
u staw ę  granicy w ieku  i lat s łu żb y ,  gd yż  
zn iew alają  ich do . tego  stosun k i rodzinne  
i braki u staw y  u p o sa ż en io w ej ,  jako urzęd­
n ików  z c z a s ó w  zab orczych ,  którzy prze­
żyli w szy s tk ie  o k rop n ośc i  c z a s ó w  w o je n ­
nych  określa  się  jako p rzem ęczonych  pracą, 
p oprostu  zużytych, jako materjał n ie o d p o ­
w ie d n i?

D a lec y  jes teśm y  od bronienia  n ierób ­
stw a, s o b k o s tw a  i w y g o d n e g o  urzędow ania .  
Lecz sp ra w ie d l iw o ść  nakazuje przyznać, że 
sam  entuzjazm jakk olw iek  dokazuje  c u d ó w  
na polu  b itw y, nie zastąp i d o św ia d c ze n ia  
i w ied zy  urzędowej, a zaryzyk ow ać m ożn a  
tw ierdzenie,  że je szcze  długi cz a s  tok urzę­
d o w a n ia  i jego  p raw id łość ,  będ zie  z k o­
n iec zn o śc i  op ierać s ię  na tych starszych  
zużytych  urzędnikach, którzy n iestety  c o ­
raz liczniej p rzen oszą  s ię  na emeryturę  
p rzed w cześn ie ,  z p raw d z iw ą  szk o d ą  dla  
interesu zaw od u  i ob ciążen ia  funduszu  e m e­
rytalnego.

D o  m ło d y c h  należy  p rzy sz ło ść ,  k o w a ­
lami teraźn iejszości  m uszą  być do czasu  
je szcze  ci starsi, którzy w y sz l i  z twardej  
sz k o ły  s łu żb y  w  p ań stw ach  zaborczych ,  
b o ć  w  obcej s łu żb ie  P o la k  nie m ó g ł  liczyć  
na żadne w zg lę d y .  A także z k on ieczn ośc i  
ci starsi m uszą  być nauczycie lam i m ło d ­
szych . Przec iążen ie  pracą jest naturalnie  
w ystarczającym  p o w o d e m  s z y b s z e g o  zu ży­
w a n ia  s ię  s i ł  s tarszych  od m ło d szy ch ,  ale  
w ła śn ie  o d p o w ie d n i  rozkład  cz y n n o śc i  p o ­
w in ien  być środkiem  za p o b ieg a w cz y m  dla  
za c h o w a n ia  ró w n o w a g i,  bez której tok urzę­
d o w a n ia  w o g ó le  n ieda utrzymać się  w  pra-  
w id ło w e m  łożysk u .

P o s łu ch a jm y  co  p isze  autor: „O to  na  
terenie samej Izby i w szy s tk ich  jej p o d ­
w ła d n y c h  u rzędów  jest zatrudnionych  
w p r a w d z ie  2565  o só b ,  ale jak da lece  i lo ść  
p ersone lu  jest  n ied osta teczn a  św ia d cz y  
ch oćb y  s p o s ó b  w yk o r zy sty w a n ia  u rlop ów  
w y p o c z y n k o w y c h ,  o czem  niżej.

Przytem  należy  pam iętać ,  że p ersone l  
każdej Izby Skarbow ej sk ład a  się  z d w o ­
jakiego  rodzaju urzędników . Jedni to po 
większej części starsi urzędnicy, ci którzy 
pracując jeszcze w instytucjach skarbowych 
w czasach zaborczych, albo ju ż  wysłużyli 
emeryturę, albo są ju ż  na ukończeniu wy­
sługi lat —  przemęczeni wieloletnią pracą 
w trudnych warunkach, zwłaszcza wskutek 
wojennych i' powojennych prywacyj. Dru­
dzy —  to element młodszy, odznaczający się 
wprost niespożytemi siłami, wyróżniający się 
jakim ś niesamowitym entuzjazmem w swej 
pracy zawodowej. Ci przeważnie dźwigają 
na swych barkach cały ogrom pracy skar­
bowej. Zresztą jes t to zupełnie zrozumiałe. 
I znowuż nasuwa się mimowoli mniemanie,

że przecież brak odpowiedniego personelu 
skarbowego, może być łatwo uzupełniony 
nowymi siłami. Szczególniej, że niewątpliwie 
mogłoby się znaleźć bardzo wielu chętnych 
na posady  w  adm inistracji skarbowej w  ok re­
s ie  w ła ś n ie  p r z e ż y w a n e g o  b e z r o b o c i a  
i wzrastającej p o d a ż y  p ra co w n ik ó w  u m y­
s ło w y c h ,  a co najważniejsze, w y c h o w a n k ó w  
już w oln ej ,  po lskiej  szk o ły .  Byłby to więc 
element młodych, niezużytych pracowników, 
których resort skarbowy przyjmie skwapli­
wie z otwartymi ramionami.

Jednakże m im o n iejednokrotnych  w e ­
zw ań  M inis terstw a Skarbu o g ła sz a n y c h  pu­
blicznie  w  całej prasie , nie znajdują się  
chętni, z w ła s z c z a  z w y ż sz e m  w y k s z ta łc e ­
niem  d o  pracy w  adm inistracji skarbowej.  
T y le  ó w  ustęp  artykułu.

Jeżeli rzec zy w is to ść  o d m a lo w a n a  w ier­
nie w  tym artykule w y g lą d a  n ap raw d ę  p o ­
nuro, to koloryt ten p o g łę b ia  jeszcze  przy­
to cz o n y  ustęp  w  całej pełni.

P o d  ustępem  tym nie m o że  p o d p isa ć  
się  żadna organizacja  urzędnicza, dbająca
0 d obro  sw o ic h  c z ło n k ó w  i o ich prawa.  
A z w ła s z c z a  nie m o że  teg o  u czyn ić  żadna  
organ izacja  m a ło p o lsk a .

P otrzeb ę  o d m ło d ze n ia  administracji ro­
zum ie każdy urzędnik. Z nakom itym  regu­
latorem o d m ło d ze n ia  jest o d n o śn y  przepis  
u staw y, okreś la jący  u praw nienia  funkcjo-  
narjusza do p ro śb y  o przen ies ien ie  go  
w  stan sp oczyn k u  p o  u p ły w ie  55 lat w ieku
1 35 lat s łu żb y ,  oraz d a lszy ,  n adający  W ła ­
d zy  u p o w a żn ie n ie  do  sp e n s jo n o w a n ia  urzę­
dnika p o  u p ły w ie  jeg o  60 roku życia.

Z p r z e p isó w  tych czyn ią  najszerszy  
użytek tak urzędnicy  sam i,  jak i W ła d z e  
i obecusie np. w  skarbowej s łu żb ie  w  M a ­
ło p o l s c e  u rzędn ik ów  s łu żących  p on ad  55 rok  
życ ia  jest już bardzo  n iew ie lu .  C zyż jednak  
w iek  lat p ięćd z ies ięc iu  jest  n ap raw d ę już 
tak sp ó źn io n y m , że w y m a g a  przerzucenia  
c a łe g o  ciężaru pracy na barki m ło d s z y c h ?

D a le c y  je s te śm y  od  w y c ie cz ek  w  tę 
i o w ą  stronę, od dysgresji  jakie n a su w a  
nam tenor teg o  ustępu. W ojna  w y c is n ę ła  
ś la d y  na skali s i ł  urzędn ik ów  „zaborczych"  
b ezw ątp ien ia .  Jest jednak rzeczą zu p e łn ie  
naturajną, że urzędnicy starsi i w y ż s i  s ta ­
n ow isk iem , nie m o g ą  iść  w  z a w o d y  co  do  
rozm achu pracy  z s i łam i m ło d szy m i,  c h o ­
c iażb y  d latego , że  jakośc i  pracy starszych ,  

• nie m ożn a  m ierzyć ska lą  rozm achu  pracy  
m ło d szy ch .  P ew ie n  p o d z ia ł  pracy na roz­
miar i jakość ,  d o s to s o w a n y  do sto p n ia  w ie ­
dzy, do d o św ia d c z e n ia  i s ta n o w isk a  is tn ia ł  
z a w sz e  i w sz ę d z ie  i to rów n ież  k ażdy zro­
zumie. U rzęd nicy  starsi sp e łn ia ją  c z y n n o ­
śc i mniej, lecz  o d p ow ied z ia ln ie jszych ,  o d p o ­
w ied n io  do skali sw ej w ie d z y  urzędowej,  
lat s łu żb y ,  p o w a g i  i w y s o k o ś c i  s tan ow isk .

T ak  b y ło  z a w sz e  i tak jest w sz ę d z ie .  
C ieszyć  s ię  tylko w y p a d a ,  jeżeli e lem en t  
m ło d s z y  w stęp u je  w  ich ś lady , jeżeli o d ­
zn acza  s ię  w p r o s t  n iesp o ży tem i s i łam i i w y ­
różnia  s ię  jakim ś n ie sa m o w ity m  entuzjaz­
m em  w  pracy z a w o d o w e j ,  o ile tak jest  
rzeczyw iśc ie .

W ie d z ę  b o w iem  u rzęd ow ą  i z a m i ło w a ­
nie d o  za w o d u  n a b y ł  pod  okiem  o w y ch



starszych . Oni to w szc ze p ia ją  w eń  te za ­
sa d y  p o czu c ia  o b ow iązk u ,  które dają tak  
zd u m iew ający  wynik.

Z astrzec s ię  jednak należy  tylko, że  
m ło d z i  d źw igają  na sw y c h  barkach ca ły  
ogrom  pracy skarb ow ej i że jest  to z u p e ł­
nie zrozum iałe .  N ie  trzeba ch yb a  p ow racać  
p rzy k ła d o w o  do m o m e n tó w  org a n iz o w a n ia  
się  i rozw oju  polskiej sk a r b o w o śc i .  Ci w ł a ­
śn ie  n iby zużyci,  starsi urzędnicy, praw ie  
w y łą c z n ie  z M a ło p o lsk i  p o c h o d z ą c y  na naj­
w a żn ie jsz y ch  posterunkach  w  adm inistracji 
skarbow ej za łoży l i  p o d w a l in y  c a łe g o  a p a ­
ratu, c iągnę li  i c iągną  taczkę o b o w ią zk u  
z ca łym  zaparciem  się  s ieb ie ,  częs to  p o ­
k rzyw dzeni,  przy w yróżn ien iach ,  w  a w a n ­
sach  i t. p., a czyn ią  to w imię po obywa­
telsku pojętego obowiązku. P onurą  jest  na­
p raw d ę  rz ec zyw istość ,  gd y  w  sile w ieku  
s ły s z ą  ci urzędnicy z ust m łod ych  znane  
p r z y s ło w ie  „Murzyn sp e łn i ł  sw o ją  p o w in ­
n ość ,  murzyn m o że  o d e j ś ć “.

Co w ięc  jest  w ła ś c iw ą  p rzyczyn ą?
C zęsto  s ły s z y  się , że istnieje tendencja  

d o  p o zb y c ia  s ię  ca łe g o  materjału urzędni­
c z e g o  z okresu rząd ów  zab orczych . O kre­
ś la  się  n aw et  w  przybliżen iu  rok, w  k tó­
rym nie p ow in ien  p o zo s ta ć  w  s łu żb ie  ża ­
den  urzędnik z c z a s ó w  zab orczych . P e w n e  
p otw ierd zen ie  m oże  d a w a ć  w ła ś n ie  ustęp  
artykułu, „ ż e  n a  p o s a d y ( ! )  m o g ło b y  
s ię  znaleźć  bard zo  w ie lu  chętnych, a co  
najw ażn iejsze ,  w y c h o w a n k ó w  już w olnej  
polskiej  s z k o ły “. W  czyim  in teres ie?  Z a ­
w o d u ?  Skarbu P a ń s tw a ?  W  interesie  o g ó ln o  
sp o łec zn y m , czy  o s o b is t y m ?

W ię c  g łó d  p o s a d ?  N iew ą tp l iw ie .  Ale  
nie tych najn iższych , od  których ro z p o c z y ­
nali karjerę dzis ie js i  starsi urzędnicy i la ­
tami n adw yrężali  s i ły  w  w a lc e  o zd ob yc ie  
w y ż s z e g o  stopn ia .

G łó d  p o sa d  od  razu w y so k ich ,  p o  w y ­
rugow aniu  z nich starszych , którzy d o s łu ­
gują em erytury —  g łó d  szyb k ich  a w a n só w .  
Bardzo patrjotyczną jest ch ęć  w ytw orzen ia  
typu p o lsk ie g o  urzędnika z w y ch o w a n k a  
w olnej  polskiej  s z k o ły ,  ale nie m ożn a  za ­
p om in ać ,  że P o lsk a  nie w szy s tk im  p rzysz ła  
zadarm o, że p o lsk ą  rz ec zy w is to ść  w ykuli  
w ła śn ie  ludzie, którzy w zr o ś l i  w  ciężkim  
o k res ie  n iew o li  N arodu, że ludzie ci mają  
p ew n e  zas łu g i w o b e c  obecnej p a ń s tw o ­
w o ś c i .  T y p u  p o lsk ie g o  urzędnika nie m ożn a  
uzależn iać  od w y c h o w a n ia  w  szko le ,  g d y ż  
w ła ś n ie  ze s z k ó ł  p o zo s ta ją c y ch  pod  w rogą  
cenzurą, w y sz l i  n ajlepsi  patrjoci.

M iejsce  dla  m łod ych  z a p ew n e  znaleźć  
s ię  m usi i n a p e w n e  znajdzie się. Redukcja  
i autoredukcja sz y b k o  opróżn iają  p osady .  
Ponu ra  rz ec zy w is to ść  warunków-, pracy  
i u p osażen ia ,  którą o d m alow u je  artykuł zn a­
kom icie ,  d o p o m a g a  au tom atyczn ie  idei o d ­
m ło d z en ia  administracji.  Z au w ażyć  jednak  
należy, iż zbyt p rzy sp ie szo n e  tem p o  m oże  
bardzo  za szk od z ić  in teresow i P ań stw a .  N ie  
m ożn a  traktow ać zagad n ien ia  o d m ło d ze n ia  
p od  kątem interesu k and ydatów , czekają­
cych  już u drzwi u rzędów  na opróżn ien ie  
s ię  p o sa d .  W sz a k  dziś  już na m iejsce  star­
szych  p otrzeba przy ca łym  n iesam ow itym  
entuzjazm ie zn aczn ie  w ięcej  m łod ych .  Zaś  
interes P ań stw a ,  który p ow in ien  być w y ­
n ies io n y  p on ad  w szy s tk o ,  w y m a g a  rów n ież  
sk ierow an ia  s i ł  m łod ych  z p e łn em  w y ­
k szta łcen iem  na inne w ięcej  p roduktyw ne  
odcinki pracy od urzędu, oraz n a leżytego  
w y k orzystan ia  s i ł  już zajętych i op łacan ych  
z fu n d u szó w  publicznych . F ab rykow an ie  
p rze d w c ze sn y c h  em erytów , którzy jeszcze  
po kilka lat pracy m o g ą  p raw ie bezintere­
s o w n ie  p o ś w ię c a ć  P ań stw u , o b c iąża  n ad ­
miernie fundusz emerytur, a nadto jest  
s z k o d liw e  pod  w zg lę d e m  e t y c z n o - s p o ł e c z ­
nym. Z drow i b o w ie m  i n iestarzy  em eryci  
d o ś ć  ła tw o  znajdują n aw et  w  okres ie  b e z ­
rob ocia  pracę na innych  odcinkach , tam  
w ła śn ie ,  gd z ie  p ow in n i  ją byli  zn a leźć  m ło ­
dzi, którzy n a o d w ró t  c isn ą  s ię  d o  p o sa d  
urzędniczych  p o  starszych .

T aki p orządek  rzeczy  nie jest  natu­
ralny i to są  te inne, rów n ież  bardzo  c iem ne  
kontury ponurej rz eczyw istośc i .  Si^m a

Protokół
z p o s ied ze n ia  K om isji w y ło n io n e j  na p o ­
siedzen iu  Zarządu K oła  O k r ę g o w e g o  S. U .S .  
dnia 9 w rześn ia  1930 r. w  sp raw ie  u z g o ­
dnienia  s ta n o w isk a  Kół: 1) T o w a r z y s tw a  
M a ło p o lsk ic h  U rzęd n ik ów  r a c h u n k o w o -k a ­
s o w y c h  w e  L w o w ie ,  oraz 2) T o w a r z y s tw a  
U rzęd n iczego  „S a m o p o m o c"  S ek w estra to ­
rów  S karb ow ych  R zeczyposp o lite j  Polsk iej  
w e  L w o w ie  d o  S to w a rz y sze n ia  U rzęd n ik ów  
S k arb ow ych  R zeczyp osp o lite j  Polsk iej ,  o d ­

b y te g o  dnia 11 w rz eśn ia  1930 r.

O b ecn i z ram ienia  Zarządu K oła  Okrę­
g o w e g o  S. U. S. w e  L w ow ie ,  kol. w ice p r e ­
ze s  K ord asiew icz  E u gen juśz;  sekretarz N o ­
w ak  T a d eu sz ;  cz ło n ek  Zarządu C erkiew icz  
Nestor.

Z ram ienia  ad 1) kol. P rezes  N o w a ­
k o w sk i  Jan; w ic e p r e z e s  M a c isz ew sk i  S ta ­
n is ław .

Z ram ienia ad 2) kol. Prezes  P am u ła  
Błażej.

N a  w n io se k  kol. K ord asiew icza  obrano  
p rzew od n iczącym  p o s ied ze n ia  kol. N o w a ­
k o w sk ie g o ,  sekretarzem  kol. Cerkiewicza.

D e le g a c i  ad 1) i 2) ośw iad cza ją ,  że 
d o ty c h c za s  nie byli w  m o żn o śc i  zo r g a n izo ­
w a ć  s ię  w  sp ec ja ln e  K oła  m ie jsc o w e  S. U. S. 
p o n ie w a ż:

a) warunki, zaw arte w  u m o w ie  z dnia  
8 m arca 1930 r. nie zn a laz ły  u w z g lę d n ie ­
nia w  ob ow iązu jącym  w szy s tk ie  K oła  s ta ­
tucie a m ian ow ic ie  §  11 statutu nie w y ­
m ien ia  K ół sp ecja ln ych  S. U. S.;

b) w e d le  p. 311 w ym ien ionej  u m o w y  
p rzed staw ic ie le  sp ecja ln ych  K ół S. U. S. 
mieli być zap roszen i na k a żd o cze sn e  p o ­
s ied zen ie  C entralnego  Zarządu S. U. S. 
z praw em  zabierania  g ło s u  w  charakte­
rze d oradczym , oraz brania udziału., w  d e ­
legacjach  d o  W ład z  p a ń stw o w y c h ,  który to 
w arunek  nie zn a laz ł  wyrazu  w  statucie;

c) interpretując §  29 statutu, tudzież  
k o ń c o w y  ustęp  u m ow y , traktujący o m a ­
jątku K ół na w y p a d ek  likwidacji Koła, 
p rzedstaw ic ie le  T o w a r z y s tw  w ym ien ion ych  
ad 1) i 2) zastrzegają  się, że za m ajątek ten 
u w ażają  tylko, majątek p o w sta ły  od chw ili  
u k on sty tu ow an ia  s ię  sp ec ja ln eg o  Koła S. U. S. 
w e  L w ow ie .  —  N a tem p o s ied ze n ie  z a k o ń ­
c z o n o  i p o d p isa n o .

( —)  Kordasiewicz. (—)  Nowak. (—)  N o­
wakowski. (—)  Cerkiewicz. (—)  B. Pamuła. 
(—)  Maciszewski.

Po roku pertraktacji.
Z agad nien ie  sk o n so l id o w a n ia  z a w o d o ­

w e g o  ruchu organizacji urzędn ik ów  skar­
b o w y c h ,  k tórego rozw iązan ia  podją ł się  
Zarząd Centralny S. U. S. w  W arsza w ie  
w  roku ub ieg łym , nie p rzesta ło  być aktu­
alne z w ła s z c z a  na terenie m a łop o lsk im .

M im o usilne zab ieg i  i p e łn ą  lo ja ln ość  
T o w a r z y s tw a  M a łop o lsk ich  U rzęd n ik ów  
r a c h . - k a s o w y c h  w e  L w ow ie ,  w  kierunku  
u stę p s tw  co  do żądań, C entralnego  Zarządu
S. U. S. w  W arszaw ie ,  nie u d a ło  s ię  w  tej 
kwestji o s ią g n ą ć  o s ta te cz n e g o  p orozu m ie­
nia. Pertraktacje trwające od 10 l is top ada  
ub. r. rozbiły  się  w sku tek  regulam inu, który  
nieprzew iduje K ół sp ec ja ln ych  S. U. S. w  ja­
kie m iały  p rzekszta łc ić  się  zw iązki m a ło ­
p olsk ie ,  jak też u stępstw , które gw a ra n to ­
w a ły b y  tym K ołom  sta ły  kontakt z C en ­
tralnym Zarządem .

P o n ie w a ż  nadto n o w o w y b r a n y  C en­
tralny Zarząd S. U. S. w  W a rsza w ie  nie re­
flektuje na w sp ó łp r a c ę  z żadnym i innym i 
organ izacjam i sk a r b o w c ó w  i a n u lo w a ł  pro­
to k o ły  u m o w y  z 10 l is top ad a  ub. r., 8 - g o  
m arca i 8 - g o  w rz eśn ia  b. r. nie uznając  
innych organizacji,  T o w a r z y s tw o  M a ło p o l­
sk ich  U rzęd n ik ó w  r a c h . -k a s o w y c h  nie m o ­
gąc  przystąp ić  do likwidacji s w e g o  p ro ­
gramu, m usi u w ażać  warunki u m o w y  za  
n ieb y łe  i dać w yraz  u bo lew aniu ,  że n ieza ­
leżn ie  od jeg o  w o li ,  sp raw a  konso lidacji

na terenie m a ło p o lsk im  nie o s ią g n ę ła  p o ­
m y ś ln eg o  rozw iązan ia .

W  k on sek w en cj ,  w id z i  się  zm u szon y  
W y d zia ł  T o w a r z y s tw a  M ało p o lsk ic h  U rzęd ­
n ik ó w  r a c h . - k a s o w y c h  o d w o ła ć  do s o l i ­
d arn ośc i  w szy s tk ich  k o le g ó w  na terenie  
trzech Izb S k a r b o w y ch  w  M ałop o lce ,  by ł ą ­
czyli s ię  p rzed ew szystk iem  pod  h as łem  
w sp ó łp r a c y  i p rzyn a leżn ośc i  w  d o ty c h c za ­
sow ej  od  czterdziestu  łat istniejącej o rg a ­
nizacji z a w o d o w ej ,  tudzież b y  nie u tożsa ­
miali p rzyn a leżn ośc i  do innej organizacji,  
jako w ystarczającej  legitym acji c z ło n k ó w  
T o w a r z y s tw a  M ałop o lsk ich .  U rzęd nik ów  
r a c h . -k a s o w y c h  z s iedz ib ą  w e  L w ow ie .

T o w a r z y s tw o  M a ło p o lsk ic h  U rzęd nik ów  
r a c h . -k a s o w y c h  n iep rz ec iw sta w ia  s ię  przy­
n a leżn ośc i  indyw idualnej  sw o ic h  c z ło n k ó w  
do  innych organizacji sk a rb o w c ó w ,  przy­
p om in a  jednak, że o b o w ią zk iem  m oralnym  
k ażd ego  k oleg i jest p rzyn a leżn ość  do orga ­
nizacji, która w y łą c z n ie  ty lko sp raw y  grupy  
i za w o d u  m a w  program ie.

Ż yc ie  w y k a z a ło ,  iż  m im o  trudnych w a ­
runków i od ryw an ia  cz ło n k ó w ,  T o w a r z y ­
s tw o  przetrw ało  w ie le  lat, zd z ia ła ło  w ie le  
dla s w y c h  c z ło n k ó w  i jako organizacja  p o ­
żyteczna, z y sk a ło  p o w a ż a n ie  w  sferach in ­
teresujących  się  zagad n ien iam i z a w o d o w y m i  
tej ga łęz i  s łu żb y .

Program  T o w a r z y s tw a  nie z o s ta ł  w  c a ­
ło śc i  zrea l izow an y , w ie le  sp raw  z a w o d o ­
w ych  d o m a g a  się  g w a łto w n ie  u reg u lo w a ­
nia. D o  tych należy  sp raw a  p rzyznania  ka­
sjerom  m anca, s ta n o w isk o m  n acze ln ik ów  
zaś  Kas p rzyw rócen ia  charakteru s ta n o w isk  
k ierow n iczych  i przyznania  d o d a tk ó w  za  
k ierow n ic tw o ,  rów n orzęd nie  z k ierownikam i  
U rz ęd ó w  S k arbow ych .  P rzydz ia ł  k s ią g  bier­
czych  w y m a g a  rów n ież  bystrej obserw acji ,  
której w ynik iem  w in n y  być fach ow e uwagi,  
jakie m o g ły b y  u ła tw ić  w p r o w a d z en ie  u pro­
szczeń .

T ak że  sp raw y  natury gosp od arczej  nie  
m ogą  być zan iedbane, jak u tw orzen ie  Kasy  
k oleżańskiej  na zn aczn iejszą  skalę, która  
d a w a ła b y  kredyt w y łą c z n ie  c z ło n k o m  także  
p o za  ob ręb em  s ie d z ib y  T o w a r zy s tw a ,  oraz  
zu żytk ow an ie  funduszu  b u d o w y  „D om u  
Zdrowia" zg o d n ie  z p rzeznaczen iem . Uru­
ch o m io n a  od kilku lat b ibljoteka  T o w a ­
rzystw a  d o m a g a  się  p o w ięk sze n ia  dzie łam i,  
przedstaw iając  już o b ecn ie  p o w a ż n y  d o r o ­
bek T o w a r zy stw a .

Z p o w y ż sz y c h  w z g lę d ó w ,  mi mo -  że 
p rze jśc io w y  układ s to su n k ó w  i p a ra l iż o w a ­
nie akcji T o w a r z y s tw a  ob niżają  s i łę  n a p ię ­
cia jeg o  a k tyw n ośc i ,  nie m oże  być m o w y
0 likwidacji program u, a W y d z ia ł  nie traci 
nadziei,  że T o w a r z y s tw o  z czasem  o d zysk a  
p ełn y  g ło s  w  sp raw ach  zw iązan ych  z inte­
resam i za w o d u  i c z ło n k ó w ,  których grupuje.

N iezrażony  trudnościam i,  w z y w a  k o ­
le g ó w  d o  w ytrw an ia  i jednania  przede­
w szy s tk iem  tych k o le g ó w  na c z ło n k ó w  T o ­
w arzystw a ,  którzy zajęli w  urzędach  s ta n o ­
w isk a  op różn ion e  i nie są  jeszcze  c z ło n ­
kami ża d n eg o  stow arzyszen ia .

R ó w n o c z e ś n ie  podaje  do w ia d o m o śc i ,  
że prócz T o w a r z y s tw a  M a ło p o lsk ic h  U rzęd ­
n ików  r a c h . - k a s o w y c h  na terenie trójizbo-  
w y m  nie za w ią z a ły  sp ecja ln ych  K ół S. U. S. 
S to w a rz y sze n ie  U rzęd n ik ów  rach.-kontroln .
1 S to w a rz y sze n ie  U rzęd n ik ó w  Kancelaryj­
nych, oraz S to w a rzy szen ie  U rzęd n icze  „S a­
m o p o m o c  Sek w estratorów ", które to o rg a ­
nizacje istnieją sam odzie ln ie .

S ta n o w isk o  zajęte przez W y d z ia ł  T o ­
w a rz y s tw a  M a ło p o lsk ic h  U rzęd n ik ów  rach.-  
k a so w y c h  w e  L w ow ie ,  w  p o w yższe j  sp ra ­
w ie ,  p o zo sta je  w  najśc iś le jszej  z g o d n o śc i  
z u ch w a łą  W a ln eg o  Z grom ad zen ia  C z ło n ­
k ó w  z 9 m arca b. r.

KOLEGO! Wyrównaj zaległe wkładki, 
gdyż od tego zależy los wydawnictwa! — 
Pamiętaj o jednaniu Kolegów nie należą­
cych do zawodowego Stowarzyszenia!



K ronika.
Przeniesieni na emeryturę ; Izba Skarbowa 

lw ow ska: Księgowy w VII st. s t : Marjan Tysz- 
kowski, Lwów. Asesorzy w VIII st. sł.: Jan Goruk 
U. S. P. O. S. Jarosław; Michał Hliszczak U. S. P. O. S. 
Sanok; Jan Łozowy U. S. P. O. S. Stanisławów. 
Księgowy w VIII st. sł.:  Jan Wyrzykowski Kasa 
Skarbowa, Strzyżów. Skarbnik w VIII st. sł.: Ro­
man Czerewko Kasa Skarbowa I Lwów.

W Izbie Skarbowej krakow skiej: Naczelnicy 
Kas Skarbowych w VII st. s ł.:  Andrzej Cyma Kasa 
Skarbowa, Brzesko; Bronisław Szybalski, Tarnów.

Z uchw ał Zarządu Okręgowego S. U. S. 
w W arszawie. W związku z redukcją, Zarząd 
Warszawskiego Koła S. U. S. prosił Zarząd Cen­
tralny S. U. S. o poczynienie energicznych zabie­
gów w kierunku pozostawienia nadal w służ­
bie skarbowej tych urzędników powizorycznych, 
w szczególności zaś byłych urzędników państw 
zaborczych, którzy tak dotychczasową nienaganną 
służbą, jak nabytem doświadczeniem i wiedzą za­
wodową, wykazali, żem ogą z istotnym pożytkiem 
dla służby nadal pracować.

Odnośnie do mężatek urzędniczek prowizo­
rycznych względnie kontraktowych Zarząd War­
szawskiego Koła Okręgowego stoi na stanowisku, 
że zajmowanie stanowisk w administracji skarbo­
wej przez osoby będące na utrzymaniu swych 
mężów, z wyjątkiem mężatek, których mężowie, 
ze względu na upadek sił fizycznych i umysłowych 
są trwale pozbawieni pracy i nie mają zaopatrze­
nia, bądź też inwalidami niezaopatrzonymi, nie mo­
gącymi podjąć się pracy, któraby zapewniła mini­
mum egzystencji rodziny, przy równoczesnem 
zredukowaniu innych pracowników i pracowniczek 
nie powinno mieć miejsca. Również nie powinny, 
zajmować stanowisk urzędniczych wdowy, ma­
jące dostateczne zaopatrzenie emerytalne (pensję 
wdowią).

Zarazem celem umożliwienia dopływu świe­
żych sił do administracji, Zarząd Warszawskiego 
Koła Okręgowego nie widzi żadnych przeszkód 
w przeniesieniu w stan spoczynku wszystkich tych 
urzędników skarbowych, którzy ukończyli 60 lat 
wieku i 35 lat służby i posiadają pełne prawa 
emerytalne.

Odznaczenia kolejarzy. W dniu 11 listo­
pada b. r. wszyscy praaownicy kolejowi, którzy 
przepracowali 40 i 50 lat, otrzymają dyplomy 
uznania i nagrody pieniężne tak jak w ubiegłym 
roku. Dyrektorom poszczególnych Dyrekcji pole­
cono już przygotowanie odpowiednich wykazów. 
(Podając powyższą wzmiankę, możemy wyrazić żal, 
iż pracownicy skarbowi stale i p rzy wszystkich 
okazjach są pomijani przy odznaczeniach).

Centralna Kasa. Z inicjatywy Zarządu Cen­
tralnego S. U. S. został opracowany i uzgodniony 
z Ministerstwem Skarbu statut Kasy kredytowej 
pracowników państwowych. Kasa została zapisana 
do rejestru pod nazwą „Centralna Kasa Kredytowo- 
Oszczędnościowa Zrzeszeń Urzędniczych11 Spół­
dzielnia z ogr. odpowiedzialnością. Prezesem Kasy 
został wybrany Dyrektor Departamentu Jan Około- 
Kułak. Kasa rozpoczęła już swoją działalność. In­
formacji udziela Zarząd Kasy w Warszawie, Nowy 
Świat 67.

Jak zorganizow ani są urzędnicy w Cze­
chosłow acji? Stowarzyszenia Czeskich Urzędni­
ków Skarbowych zorganizowane są wedle kate­
gorji. Istnieje Stowarzyszenie Czeskich Skarbowych 
Urzędników Referendarskich, skupiając 800 człon­
ków, wyłącznie z akademickiem wykształceniem, 
zatrudnionych we wszystkich trzech instancjach 
administracji skarbowej. U r z ę d n i c y  r a c h u n ­
k o w i  i k a n c e l a r y j n i  są zrzeszeni w osobnych 
S t o w a r z y s z e n i a c h .  Również istnieją stowa­
rzyszenia fachowe urzędników administracji skar­
bowej, jak związek urzędników akcyzowych, cel­
nych i t. p.

Przejęcie ksiąg bierczych przez Kasy Skar­
bowe. Jak dowiadujemy się oddanie ksiąg bier­
czych Kasom Skarbowym do prowadzenia na próbę 
przez rok w okręgu Izby Skarbowej Wielkopol­
skiej, nastąpiło na skutek starań tamtejszego To­
warzystwa Urzędników rachunkowo - kasowych 
wcielonego do S. U. S. Prócz Izby Skarbowej 
wielkopolskiej i pomorskiej, otrzymały księgi bier- 
cze także Kasy Skarbowe w Okręgu Izby Skar­
bowej wileńskiej.

Odznaczenia skarbowców krzyżami zasługi. 
Na skutek akcji Stołecznego Zarządu Okręgowego

S. U. S. w Warszawie, pewna ilość urzędników 
skarbowych została w roku bieżącym odznaczona 
Krzyżami Zasługi. W Małopolsce dowiadują stę 
niestety o tem urzędnicy skarbowi, dopiero ze 
sprawozdania tego Zarządu.

Z działalnośai Centralnego Zarządu S. U. S. 
w W arszawie. W ostatnich dniach sierpnia b. r. 
wniósł Zarząd Centralny S. U. S. dwa memorjały, 
o powiększenie ilości pracowników skarbowych, 
rozdział etatów i niewliczanie praktykantów w etat 
danego urzędu, drugi o sporządzenie stałych list 
starszeństwa wedle.wymogów ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej.

Interweniowanie urzędników w Izbie Skar­
bowej. Izba Skarbowa I. we Lwowie okólnikiem 
z 4 sierpnia 1930 Lw. I. 14071/30 podaje do wia­
domości:

Zdarzają się często wypadki, że urzędnicy 
przyjeżdżają za urlopem, a nawet bez urlopu do 
Lwowa i interwenj.ują w Izbie Skarbowej w swoich 
sprawach osobistych. Ponieważ władza służbowa 
niejednokrotnie nie posiada wiadomości, czy dany 
urzędnik przybywa za wiedzą i zgodą swego bez­
pośredniego przełożonego, poleca się PP. Kie­
rownikom zawiadomić podwładny personel, że 
w przyszłości funkcjonarjusze i n t e r w e n j u j ą c y  
w Izbie Skarbowej w sprawach osobistych, winni 
wykazać się pisemnem zezwoleniem na to P. Kie­
rownika Urzędu.

Zabrania się również PP. Kierownikom Urzę­
dów osobistej interwencji w Izbie Skarbowej, bez 
poprzedniego uzyskania zezwolenia Izby Skar­
bowej.

i  spraw ie  za ległej wypłaty dodatku
za rok 1928.

P o  d łuższej przerwie w  akcji S to w a ­
rzyszeń  funkcjonarjuszy p a ń s tw o w y c h  o p o ­
p raw ę bytu, sp o w o d o w a n e j  w zg lę d a m i na  
przesilen ie  ek on om iczn e ,  p rze d ło ży ła  d e le ­
gacja Centralnej K om isji P o r o z u m ie w a w ­
czej Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  P P . R ządow i  
ob szern ie jszy  m em orjał,  w  którym m iędzy  
innym i p ostu latam i natury ek onom icznej  
p o d n ie s io n o  potrzebę w y p ła ty  reszty  za le ­
g łe g o  dodatku m ie sz k a n io w e g o  za r. 1928. 
W krótce potem  Z w iązek  N iższy ch  Fun kcjo­
narjuszy p a ń s tw o w y c h  rów n ież  m ięd zy  
sw y m i postu lam i p rzed s taw ił  P. w ic e m in i­
strow i S tarzyńskiem u p ro śb ę  o w yp ła tę  
tego  dodatku.

O d p o w ie d ź  u d z ie lon a  o b y d w u  Z w ią z ­
kom  w y p a d ła  dla funkcjonarjuszy p a ń s t w o ­
w y ch  n iep om yś ln ie ,  tak że p racow n icy  p ań ­
s tw o w i nie m o g ą  l iczyć na otrzym anie tej 
za leg ło śc i .

W  s z c z e g ó ln o ś c i  o d p o w ie d ź  P. w ic e m i­
nistra Skarbu dra G rod yń sk iego ,  który ją 
u dzieli ł  p o  p orozum ien iu  z P. m inistrem  
Skarbu M atu szew sk im  o p iew a :

„Sytuacja f in a n so w a  Skarbu P a ń stw a  
u n iem oż liw ia  w  n ajb liższym  czas ie  p o w ię k ­
szen ie  c h o ćb y  w  najm niejszym  stopniu  w y -  
w y d a tk ó w  o s o b o w y c h  P ań stw a .  W  sz c z e ­
g ó ln o śc i  P . w icem in is ter  w yjaśn ił ,  iż nie  
jest  p rzew id yw an a  p o d w y żk a  p ła c  p ra co w ­
n ik ó w  p a ń stw o w y c h ,  w  o p racow an ym  przez  
Rząd projekcie budżetu  na rok 1931 /32  jak  
rów n ież  w y p ła ta  z a le g łe g o  dodatku m ie­
s z k a n io w e g o  za  rok 1928.

Jedynym  dezyderatem , który zostan ie  
za ła tw io n y ,  jest sp raw a  op ła t  c z y n szo w y ch  
za m ieszkan ia  s łu żb o w e ,  o ile w y s o k o ś ć  
czynszu , za  za jm o w a n e  m ieszk an ie  s łu ż ­
b o w e  ze w zg lę d u  na jego  rozm iar i jak ość  
będ zie  n iższa  od n a leż n e g o  p racow n ik ow i  
dodatku m iesz k a n io w eg o ,  za in teresow an y  
otrzym a s t o s o w n y  ek w iw alen t  p ien iężny.

P o n a d to  w sz e lk ie  inne postu laty ,  jak  
sp ra w a  w y s o k o ś c i  zwrotu  op ła ty  szkolnej  
dla dziec i  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  roz­
szerzen ia  praw a dodatku m iesz k a n io w eg o  
na w szy s tk ich  p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h ,  
da lsze  przek lasyfikow an ie  szeregu  m ie jsc o ­
w o ś c i  do  w y ż sz y c h  klas, przyznanie  d o ­
datku lok a ln ego  dla  Z a g łęb ia  D ą b r o w sk ie g o  
i p o d s to łe c z n e g o ,  nie m o g ą  o cz ek iw a ć  w  naj­
b l iższym  czas ie  p o z y ty w n e g o  u norm ow an ia .

Pan  w icem in ister  Skarbu Starzyński  
przyrzekając d elegacji Zw iązku  N. F. P.

sp e łn ien ie  niektórych p o stu la tó w  a w a n s o ­
w ych ,  w  sp raw ie  w y p ła ty  dodatku za r. 1928  
dał o d p o w ie d ź  p o d o b n ie  b rzm iącą  jak p. w i ­
cem inister  D . Grodyński.

Dział informacyjny.

Z Komisji Uprawnienia Administr. Publicznej.
(Prace Sekcji do spraw procedury 

rachunkowo-kasowej i gospodarki materjałowej).

Przy ustalaniu  m etody pracy tej Sekcji 
p o s ta n o w io n e  w  sw o im  czas ie  zo s ta ło ,  iż 
d ysk u tow an ie  in teresujących  Sekcję z a g a ­
dnień  na p o s ied ze n ia ch  o d b y w a ć  s ię  za c z ­
nie w  p óźn iejszym  etapie. N atom iast  w  pier­
w sz y m  okres ie  d z ia ła ln o ść  Sekcji p o legać  
będ zie  na sk o m p le to w a n iu  przez jej sekre-  
tarjat i uporząd kow aniu  c a łe g o  materjału,  
u zy sk a n e g o  w  p ostac i  op ra co w a n y ch  dla  
Sekcji przez za p ro szo n y ch  z n a w c ó w  przed­
miotu referatów, oraz w  w yniku  ro zp isa ­
nych  ankiet, obejm ujących  zakres zaintere­
so w a ń  Sekcji,  a w reszc ie  drogą  badań  
p rzep ro w a d zo n y ch  przez sekretarza Sekcji 
oraz d e le g o w a n y c h  przez Sekcję zn a w c ó w  
w  kraju i zagranicą.

W  sz c z e g ó ln o śc i  p rzep row ad zon a  z o ­
s ta ła  analiza  procedury r a c h u n k o w o -k a s o ­
wej w  I i 11 instancji resortu sk a rb o w e g o  
w  P o lsc e ,  która zo s ta ła  ujęta w  3 referaty  
zaw ierające  o b o k  cz ęśc i  sp raw ozd aw czej  
szereg  konkretnych w n io sk ó w .

N adto  o p r a c o w a n o  referaty następujące:
1. o za sad ach  urządzania  p rzetargów ;
2. o za sad ach  kontroli P a ń s tw a ;
3. o technice  w y p ła c a n ia  u p o sa ż eń  s łu ż ­

b o w y c h ,  emerytur i rent;
4. o inwentaryzacji i am ortyzacji n ie­

ruch om ości,  oraz u sta lono  w ytyczn e  d zia ­
ła ln o śc i  o rg a n ó w  go sp o d a r cz y ch  w ła d z  
i urzędów , a także o p ra co w a n o  w niosk i,  
w ynikające  z cyfr statystyczn ych , d otyczą -  

.cych  nadu żyć  r a c h u n k o w o -k a so w y c h .
P rócz  teg o  w  m aterjałach Sekcji zgro ­

m a d z o n o  następu jące  prace:
1. o zastąp ien iu  obecnej „w ie lo toro -  

w o ś c i 11 system u  rach u n k ow ego  rachunko­
w o ś c ią  „jednotorow ą'1;

2. projekt konkretnej instrukcji rachun-  
k o w o - k a s o w e j ;

3. o rozszerzaniu  s to s o w a n ia  s tem p lo ­
wej form y op ła t  przy pobieraniu  d o c h o d ó w  
b u d ż e to w y c h ;

4. o m o ż l iw o śc i  sk a so w a n ia  niektórych  
k siąg  w  rach u n k ow ośc i  re sor tów  fach ow ych  ;

5. projekt regulam inu w ew n ętrz n e g o  
dla w y d z ia łó w  g o sp o d a r cz y ch ;

6. o przec iw d zia łan iu  nadm iernem u fi­
sk a l izm ow i,  oraz sp ra w o zd a n ie  sekretarza  
Sekcji z p od róży  informacyjnej d o  C zech o­
s ło w a c ji  d la  zap ozn an ia  s ię  z procedurą  
r a c h u n k o w o -k a s o w ą  w  tem P aństw ie .

P o z a  w y m ien io n e m i pracam i znajduje  
się  w  op ra co w a n iu  sz er eg  narazie n ieukoń-  
czon ych  referatów. D o  nich należą:

1. o u spraw n ien iu  procedury  rachun­
k o w o .-k a so w e j  b ez zasad n iczych  zmian  
o b e c n e g o  system u ;

2. o m o ż l iw o śc i  za s to so w a n ia  w  ra­
ch u n k o w o śc i  P a ń s tw a  buchalterii „p od ­
w ó jn e j11;

3. o uspraw n ieniu  procedury rachun­
k o w o - k a s o w e j  opartem  na zm ian ach  p o d ­
s ta w  o b e c n e g o  sy s tem u  (likwidacja Kas 
skarbowych, j e d n o to r o w o ść  rachu n kow ości ,  
„podw ójn a"  buchalterja);

4. o g o sp o d a r c e  ryczałtow ej;
5. o o d p o w ie d z ia ln o śc i  materjalnej 

urzędn ik ów  p a ń stw o w y c h  za  ew entualne  
s p o w o d o w a n e  straty dla Skarbu;

6. o inwentaryzacji;
7. o uspraw n ieniu  procedury w y m ia ­

rowej danin  p ublicznych;
8. o m ies ięc zn em  b ud żetow aniu;
9. o u proszczen iu  system u  ob liczania  

u p o sa ż eń  s łu ż b o w y c h ,  oraz inne, obejm u­
jące w  su m ie  —  łą c zn ie  z p rzep row ad za-  
nem i w  d ą lszym  ciągu przez sekretarjat



Sekcji b adaniam i nad ob ecn ym  stanem  o m a ­
w ian ych  zagad n ień  —  ca łok sz ta ł t  in teresu­
jącego  sekcję  problem u.

O p ra c o w a n y  w  p ow yżej  w y m ien io n y  
s p o s ó b  materjał stanie s ię  przedm iotem  ko-  
legjalnych  dyskusyj w  ło n ie  Sekcji,  w  naj­
b liższym  okresie  jej pracy.

Urlopy wypoczynkowe
pracowników państwowych zagranicą.

Niemcy. U rlop  w y p o c z y n k o w y  przy­
s łu guje  raz w  roku każdem u p ra co w n ik o w i  
p a ń stw o w e m u ,  d łu g o ść  zaś  jeg o  za leży  od  
w ieku  p racow n ik a  i s top n ia  s łu ż b o w e g o .

P o d  tym w zg lę d e m  p od z ie len i są  pra­
co w n ic y  na 5 k las za leżnie  od s topn ia  
s łu ż b o w e g o ,  a każda k lasa  na 3 grupy w  za ­
le żn o śc i  od w ieku p racow n ik a  —  do 30  roku 
życia, od 3 0 — 40  roku, p ow yżej  40  lat.

Do 30 r. życia Od 30 do Po- 
40 lat wyżej 

40 lat
KI. I st. sł. 11 i 12 dni 16 21 28

II „ 6 — 10 V 18 25 31
III „ , 4 — 5 J) 21 28 35
IV „ 2 — 3 25 31 37
V „ 1 — 2 29 37 42

P ra c o w n ic y  zm u szen i d o  korzystania  
z urlopu w  ok res ie  od  1 l is to p a d a  d o  30  
kwietn ia  otrzymują urlop d o d a tk o w y  do  
w y s o k o ś c i  7 dni. S i ły  p o m o c n ic z e  do 30  
roku życ ia  w  p ierw szych  trzech latach pracy  
mają n ieco  zm n iejszon e  p o w y ż s z e  norm y  
u rlop ow e,  m ia n o w ic ie  w  p ierw szym  roku  
o 5 dni, w  drugim o 3, w  trzecim o 2.

Jeżeli zm iana w ieku  pracow n ik a ,  upra­
w niająca  do w yższej  norm y urlopow ej,  n a­
stępuje p o d c za s  trwania  urlopu, s to s o w a n a  
jest norm a w y ższ a .

Inwalidzi w ojenn i i inw alidzi pracy  
m o g ą  m ieć urlop p rzed łużony  bez  sp ec ja l­
n ego  z a św ia d c ze n ia  lekarsk iego  o ca ły  ty­
dzień.

Praktykanci d o  30 roku życ ia  korzy­
stają z u r lop ów  o 3 dni krótszych, od  30  
roku w z w y ż  o 5 dni krótszych.

Jeżeli pracow n ik  czynn y  zm u szo n y  jest  
o p u śc ić  s łu żb ę  bez  w łasn ej  w in y ,  to ma  
praw o do p o ło w y  lub c a łe g o  urlopu w  w y ­
padku przerw ania  s łu żb y  1 lis topada.

Belgja. W  urzędach adm in istracyjnych  
centra lnego  zarządu p a ń s t w o w e g o  każdy  
p racow nik  ma w  zasad z ie  praw o do 15 -d n io -  
w e g o  urlopu w y p o c z y n k o w e g o ,  który m oże  
być u d z ie lon y  w  każdym  cza s ie  w  ciągu  
roku pod  warunkiem , że n ie o b e c n o ść  pra­
co w n ik a  ze w zg lę d u  na w ła ś c iw o ś ć  s łu żb y  
jest d opu szcza ln a .

Przerw a w  s łużb ie ,  s p o w o d o w a n a  o b o ­
w iązkam i s łu żb y  w o jsk o w ej ,  nie w y w ier a -  
w p ły w u  na p raw o  d o  urlopu. W  ad m in i­
stracji prow incjonalnej o b ow iązu ją  te sam e  
przepisy ,  urlop jednak najczęściej udzie lany  
jest w  m ies iącach  letnich, w  Antwerpji w y ­
łączn ie  istnieje przepis, p ozw a la jący  na p o ­
zb aw ien ie  p racow n ik a  urlopu ze w z g lę d ó w  
d yscyp linarnych .

W  urzędach k om unalnych  okres urlopu  
w a h a  się  od 12 dni do m ies iąca  za leżnie  
od  stop n ia  s łu ż b o w e g o ,  przeciętnie jednak  
d łu g o ść  określić  m ożn a  na dni 15. Urlop  
m oże  być w yk orzystan y  jed n o r a zo w o  lub 
częśc iam i,  w e  w szy s tk ich  w yp ad k ach  praw o  
do urlopu w aru n k ow an e  jest  potrzebam i  
służby.

Hiszpanja. D łu g o ś ć  urlopu w y n o s i  
m iesiąc,  u dzielany  on jest w  czasie  od 15-go  
l ipca d o  15 -go  października.

W  każdym  okresie  u r lop ów  najwyżej  
1/3 cz ę ś ć  p ra co w n ik ó w  m oże  z n ich k o­
rzystać, p o d z ia ł  term inów  urlopu ustalają  
p racow n icy  sam i m iędzy  sob ą .

P onad to  p ra co w n icy  otrzymują jeszcze
12-to  d n io w e  urlopy m iędzy  12 grudnia  
a 10 stycznia , w  tym cza s ie  m o że  prze­
b y w a ć  na urlopie nie w ięcej  niż p o ło w a  
p ersone lu  k ażd ego  urzędu.

Francja.- N a p od staw ie ,  ok ó ln ika  Pre­
zydjum Rady M in is trów  z 10 l ipca  1925 r. 
w s z y s c y  p racow n icy  p a ń s tw o w i (etatow i,  
k ontraktowi i ty m c za so w i)  mają p raw o  do  
21 dni urlopu w y p o c z y n k o w e g o  (do tego  
czasu  urlop w y n o s i ł  15 dni).

Urlop  ten w  urzędach adm in istracyj­
nych centra lnego  zarządu p a ń s tw o w e g o  
z w y c z a jo w o  p rzed łużony  jest  do jed n ego  
m ie s i ą c a . '

W  w yp ad k ach  op u sz cz a n ia  przez pra­
co w n ik a  s łu żb y  z p o w o d u  choroby, o g ó ln a  
i lo ś ć  o p u sz c z o n e g o  przez p racow n ik a  czasu  
łą c zn ie  z urlopem  w y p o c z y n k o w y m  nie m oże  
przekraczać 6-c iu  m ies ięcy  w  ciągu  roku.

Anglja. Każdy pracow n ik  s ta ły  i tym ­
c z a s o w y  ma p raw o  d o  p ła tn ego  urlopu  
w y p o c z y n k o w e g o ,  a w ym iar  jego  jest  u za ­
leżn ion y  od' kategorji p racow n ik a  i i lośc i  
p rzes łu żon ych  lat.

U rlop  w y n o s i  m inim um  18 dni i zw ię k ­
sza  s ię  w  ciągu  p ierw szych  trzech p ięc io ­
leci s łu żb y  o p ew n e  ąuantum , d o ch o d z ą c  
dla p ew n y c h  kategoryj p ra co w n ik ó w  po  
15 latach pracy do 4 8  dni roboczych .

W  administracji prow incjonalnej i s a ­
m orz ą d ó w  m iejsk ich  w ym iar  urlopu różny  
jest w  różnych  prow in cjach  i m iastach  i za ­
leżny jest od stop n ia  s łu ż b o w e g o  i i lo śc i  
p rzes łu żon ych  lat pracow nika. N a o g ó ł  za ­
warty  jest  w  granioach od 11 dni do 5 ty­
godni.

Holandja. P ra w o  do urlopu w y p o ­
c z y n k o w e g o  w  ciągu  roku u regu low an e jest  
d w o m a  okóln ikam i Ministra S p r a w ied li­
w o śc i ,  m ian ow ic ie :  okóln ik iem  z dnia 15-go  
m arca 1925 r., u zu p e łn ion ego  p rzepisam i  
z 28 s tycznia  1928 r. i okóln ik iem  z 8  k wiet­
nia 1927 r.

W  m yśl tych p rze p isó w  każdy pra­
c o w n ik  p a ń s tw o w y  m a p raw o do urlopu  
w y p o c z y n k o w e g o ,  jednak w z g lę d y  natury 
s łu żb ow ej  i dyscyplinarnej m o g ą  g o  tego  
praw a p o zb a w ić .

N orm y urlopu w y p o c z y n k o w e g o  uza­
leżn ione  są  od w y s o k o ś c i  p o b o r ó w :  pra­
co w n ic y  o poborach  poniżej 2300  gu ld en ó w  
roczn ie  korzystają z 1 2 -d n io w e g o  urlopu;  
p obierający  2 3 0 0 — 3000  g u ld e n ó w  z 15 -d n io -  
w e g o ;  ci, co  zarabiają 3 0 0 0 —4 8 0 0  g u ld e­
n ó w  z 1 8 -d n io w eg o ;  zarabiający w ięcej  
z 2 4 -d n io w e g o .  C ały  szereg  o m ó w ień  u m o­
żl iw ia  przerwanie, o d w o ła n ie  i p ozb aw ien ie  
p racow n ik a  urlopu.

W  adm inistracji prow incjonalnej d łu ­
g o ś ć  urlopu w y n o s i  w  zasad z ie  14 dni, 
w  p o sz c z e g ó ln y c h  okręgach  p row in cjon a l­
nych  norm a ta jest n ieco  w y ż s z a  lub n ieco  
niższa;  w  okręgu G roningen  p racow nik  
w  ciągu  trwania urlopu otrzymuje d o d a t­
k o w e  w y n a g r o d z en ie  do pensji w  w y s o ­
k ośc i  2 ]/ 2 gu ldena  dziennie.

P rzep isy  u r lop ow e dla  p racow n ik ów  
sa m o rz ą d o w y ch  są  niejednolite  i w  p o s z c z e ­
gó ln ych  gm inach  m iejsk ich  w  s tosun k u  do  
norm u r lop ow ych  p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y ch  w ykazują  w ahan ia  w  kierunku na  
k orzyść i n iekorzyść pracow n ik a  sa m o rz ą ­
d o w e g o .

Jugosławja. U rlop y  u regu low an e  są  
u staw ą  z 1923 r. U rlop  w  ciągu  p ierw szych  
pięciu  lat s łu żb y  w y n o s i  15 dni, p o d c za s  
n astępn ych  10-ciu lat 20 dni, w  ciągu  na­
s tęp nych  10-ciu lat 30  dni i m ak sym aln y  
urlop po 25  latach s łu żb y  w y n o s i  40  dni.

S i ły  p o m o c n ic ze  i g o ń c y  w  takich s a ­
m ych  okresach  s łu ż b o w y c h  korzystają  z n ieco  
krótszych  norm w y n o sz ą c y c h  8, 12, 20  
i 30  dni.

A dm inistracja p row in cjon a ln a  i s a m o ­
rząd ow a  z m ałem i odch ylen iam i stosuje  
a n a log iczn e  p rzepisy  u rlopow e.

Szwajcarja. Zależn ie  od  kantonu i m ia­
sta  przepisy  są  n ieco  od m ienn e.  N a o g ó ł  
s to s o w a n a  jest za sa d a  podz ia łu  p ra co w n i­
k ów  p od  tym w zg lę d e m  na kilka kategoryj, 
k orzystających  z różnych  norm urlop ow ych ,  
przyczem  d łu g o ść  urlopu w a h a  się  od  10 
do  30  dni.

N a leży  jeszcze  zaznaczyć , że p ra co w ­
nicy, którzy ze w zg lęd u  na sw ój szczeb el

s łu ż b o w y  należą  d o  niższej kategorji urlo­
p ow ej,  m o g ą  u zysk iw ać  urlop w yższej  ka­
tegorji w  za leżn ośc i  od p rzes łu żon ych  lat 
pracy.

C ały  szereg  s z c z e g ó ło w y c h  p rze p isó w  
okreś la  warunki zreduk ow ania  lub też zw ię k ­
szen ia  p r z e p iso w e g o  okresu u r lo p o w eg o .

Czechosłowacja. U sta w a  z roku 1926, 
d otycząca  u p osażeń  i w aru n k ów  pracy pra­
c o w n ik ó w  p aństw owyclr ,  u sta l iła  p raw o do  
urlopu w y p o c z y n k o w e g o  w  c iągu  roku w  w y ­
m iarze 3 — 6 tygodni w  za leżn ośc i  od ka­
tegorji s łu żb ow ej .

Praktykanci korzystają z urlopu d w u ­
t y g o d n io w e g o .  Urlop  w  zasad z ie  o d b y w a  
s ię  jednym  ciąg iem , w  w yją tk ow ych  w y ­
padkach  m oże  być przerw any; jeżeli jednak  
nie uda się  p racow n ik ow i w yk orzystan ie  
w  ciągu  rocznej s łu żb y  p rzys łu gu jącego  mu 
okresu u r lo p o w eg o ,  nie m a praw a d o łą ­
czyć  do urlopu roku n a s tę p n eg o  dni n ie­
w y k orzystan ych  w  roku p oprzednim .

P racow n ik  m a p raw o  za r ó w n o  p o d c z a s  
urlopu, jak i w  czas ie  z w y k łe g o  p e łn ien ia  
s łużby, w y k o n y w a n ie  p ła cy  p łatnej; o b o ­
w ią za n y  jest ty lko do zak om u n ik ow an ia  
o tem sw ojej  w ła d z y  p rze łożonej.

Edmund Forello.
„Biuletyn11 C. K. P.

NADESŁANE.
Nadesłany nam numer ostatnio miesięcznika 

„Mój Przyjaciel" odznacza się nader urozmaiconą 
treścią. Obszernie potraktowane są przedewszyst­
kiem aktualne zagadnienia życia młodzieży: spe­
cjalny artykuł poświęcono sprawie wyboru za­
wodu („O zawodzie nauczyciela"). Niemało miej­
sca poświęca również pismo nowoczesnym wy­
nalazkom, odkryciom i podróżom, informując je­
dnocześnie czytelników o wszelkich ciekawych 
zdarzeniach na szeroktm świecie. Interesujące po­
wieści i nowele, oraz wiauomości z dziedziny 
sportu, sztuki i t. p. dopełniaj!} całości numeru.

Czem chcesz być w życiu? — O zawodzie 
nauczyciela. — Worked all continents. Artykuł 
o aparatach krótkofalowych nadawczych. — Za­
sady wioślarstwa. Wskazówki i rady dla począt­
kujących. — Lampka wina. Nowela. — Indyk. Hu­
moreska. — To i owo. Poszukiwacze echa. Sny 
prorocze. Roboty przy robocie. Mecz piłki nożnej 
z przed 400 lat. Kinoteatr a dziecko. Rozwój miast 
polskich w ciągu 50-lecia. Czy wiesz, ż e . . .  — Za­
stanów się. Zadania z dziedziny sportu myślo­
wego. — Rozrywki umysłowe. Rebusy, szarady, 
logogryfy, zagadki. — Dział szachowy. — Stro- 
niczka esperantysty. — Kącik filatelisty. — Skrzynka 
pocztowa. Odpowiedzi redakcji. — Złotawiec. Po­
wieść Edgara Poe. — Cena pojedynczego numeru, 
ozdobionego licznemi ilustracjami, wynosi 60 gr.

Administracja pisma „Mój Przyjaciel" — W ar­
szawa, ul. Bielańska 5.

*

Sekretarjaf W yższego Studjum Handlo­
w ego w Krakowie, ul. S ienkiew icza 4. „Memoire 
sur les relations economiąues entre la Suisse et 
la Pologne" obejmującą wykłady, które profesor 
dr. Bolland, dyrektor Wyższego Studjum Handlo­
wego w Krakowie, wygłosił w Uniwersytecie Han­
dlowym w St. Gall, z inicjatywy Międzynarodo­
wej Komisji Współpracy Intelektualnej.

❖

Jednoroczny Kurs Handlowy dla Abiturien­
tów (tek) szkół średnich ogólno-kształcących. — 
Kursy Abiturjentów, które w Krakowie od roku 
1908 do 1925 istniały jako odrębne, zostały w roku 
1925 po myśli reskryptu Ministerstwa W. R. i O. P. 
wcielone do Wyższego Studjum Handlowego. Po­
nieważ pomimo takiego stanu rzeczy odczuwana 
jest w społeczeństwie potrzeba istnienia Kursu 
Abiturjentów jako takiego, przeto Wyższe Studjum 
Handlowe otwiera począwszy od bieżącego roku 
naukowego (1930/31) oddzielny jednoroczny Kurs 
dla Abiturjentów (tek) szkół średnich ogólno-kształ- 
cących przy Wyższem Studjum Handlowem w Kra­
kowie. — Wykłady trwać będą od października do 
czerwca. — Wpisy przyjmuje Sekretarjat W yż­
szego Studjum Handlowego w Krakowie, u lica  
Sienkiew icza 4 — w dnie powszednie od godziny 
9—1-szej i od 4—6-tej.


